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Latem 1683 r. m iędzy 14 czerw ca a 12 w rześn ia , W ied eń , stolica  
A ustrii i rezyd en cja  cesarza, b y ł ob legan y  przez arm ię tu reck ą1, którą  
d ow odził sam  w ielk i w ezy r  Kara M ustafa2, podczas gd y  su łtan M ehm et 
[V p rzeb yw ał w  B elgradzie3. O czy w iśc ie , W iedeń  przeszed ł już k rótk o­
trw ale ob lężen ie  T urków  w  październ iku  1529 r. i b y ł p ow ażn ie  za ­
grożon y  w e  w rześn iu  1663 r., le cz  ten  w zro st p o tęg i tureck iej w  sa ­
mym środku Europy sta n o w ił n ie  lada n iesp od zian k ę za ró w n o  dla sfer  
rządzących, jak i dla sam ych  A ustriaków . Przez dw a m iesią ce  cała  
Europa pogrążona b yła  w  sm utku, pon iew aż W ied eń  stan ow ił fortecę  
która chroniła n ie ty lk o  A ustrię i M oraw y, lecz  także p o łu d n iow e  
N iem cy . G dyby Kara M ustafa zdobył sto licę  A ustrii, sta n o w iło b y  to 
upadek dynastii austriack iej, a C esarstw o  R zym skie N arodu N iem iec ­
k ieg o  b y łob y  zdane na lask ę Turków , chyba że armia francuska  
sp ow od ow ałab y  ich w y co fa n ie  ku rów n in ie  w ęg iersk ie j. Jak w iem y, 
do n ic?ego  tak ieao  n ie  doszło , a p osiłk i n iem ieck o-p o lsk ie , d ow od zon e  
przez Jana III S o b iesk ieg o 4 p ok on a ły  T urków  w  o k o licach  Lasku 
W ied eń sk ieg o  w  trakcie b itw y  pod K ahlenbergiem , zm ieniając bieq

1 T. M. B a r  к o r , Double Eagle and Crescent.  Vienna's Second turkish siege  
and its  historical se lling,  N “w  York 1967, s. 447. Próba ca ło śc io w eg o  ujęcia w języku  
francuskim , zam ieszczona jest w aktach kolokwium , Les relations iranco-autrichiennes  
a : x  X V l l-e  -necie, ed. J. B é r e n g e r ,  St-Cyr Cootquidan 1983.

2 Karo M ustafa objął stanow isko w ezyra w 1676 r., by) zięciem  za łożyciela  
linii Ahm ed Köprülü. Był rów nież m ianow any przez sułtana głów nodow odzącym : 
„seraskier".

3 Mahmet IV (1656— 1687) został su łtanem  w w ieku  dziecięcym .
4 O decydującej roli armii polsk iej por. opracow ania J. W i m m e r a ,  również  

V' języku francuskim, Revue internationale d H istoire  militaire,  V arsovie  1982, s. 
27— 93.
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historii eu rop ejsk ie j, p od ob n ie jak z w y c ię stw o  Ligi Ś w iętej pod Le- 
p an to  (1571 r.) zm ien iło  sy tu a cję  nad M orzem  Śródziem nym 5.

Lecz od tej ch w ili dw ór cesarski®, a późn iej także h isto ry cy  au­
str ia ccy 7 osk arży li Ludwika X IV  o m ak iaw elsk i zamiar. U w ażali oni 
m ian ow icie , że  K ról-S łońce c e lo w o  poprow adził T urków  na W ied eń
i pop iera ł ich  p rzed sięw zięc ia , b y  okazać się  w yb a w cą  narodu n iem iec ­
k ieg o  i odebrać H absburgom  k oron ę cesarską. C hoć teza  francuska  
rozw in ięta  w  X V II w ., po lega ła , jak to przypom niał G aston  Z eller  
w  artyk u le  z 1934 r.8, na w y k a za n iu  w y ż sz o śc i dzied ziczn ej w ła d zy  
w e  F rancji nad w ład zą  cesarsk ą  z w yboru , n iem ieck i św ia tek  p o lity cz ­
n y  n ie  w y d a je  s ię  b yć  p rzek on an y  argum entacją n aszych  praw ników , 
a dokładna analiza argum entów  n iem ieck ich  p o lity k ó w  w yk aza łab y , 
że  w  m it ten  trudno b y ło  u w ierzy ć . Jednak p ozory  p otw ierd za ły  ty lk o  
tę  tezę, p on iew aż francusk ie s iły  w o jsk o w e  (ok. 200 tys. ludzi z dobrze  
w y ć w ic z o n y c h  oddziałów)® b y ły  jedynym i, k tóre zd o ła ły  p rzeciw staw ić  
s ię  z w y c ię sk ie j  arm ii tu reck iej, pod czas g d y  p osiłk i (Polacy, w ojsk a  
cesarza  n iem ieck ieg o , k o n ty n g e n ty  sa k so ń sk ie  i b aw arsk ie) n ie  prze­
k r o czy ły  n igd y  60 tys. lu d zi10. B ezsprzeczn ie, Francja n ie  brała udziału  
w  b itw ie  pod K ahlenbergiem  za w yją tk iem  k ilk u d ziesięc iu  m łodych  
arystokratów , o ż y w io n y ch  duchem  w y p ra w y  k rzy żo w ej11, w śród  k tó ­
rych  n a jśw ie tn ie jszy m  o k a za ł s ię  hr. de S o isson , zn a n y  p óźn iej jako 
n a cze ln y  w ó d z  arm ii cesarsk ie j, k siążę  E ugen iusz Sabaudzki.

5 F. B r a u  d n i ,  La M éditerranée  et le  monde m éditerranéen eu tem ps de Phi­
l ippe  II, Paris 1968 [także tłum. polsk ie],

6 M inister Francji w  W iedniu, m arkiz de Sébeville , pom aw iany był o zm ową  
z Turkami przez prasę europejską.

7 Teza lansow ana przez h istoryków  niem ieckich: K. K o e h l e r ,  Die orientalische  
Polit ik  Ludwigs XIV. Ihr Verhältnis  zu den Türkenkr ieg  von  1683, Leipzig 1907; 
W . P l a t z h o f f ,  Ludwig X IV  das Kaisertum und die  europäische  Krisis von  1683. 
„H istorische Zeitschrift", 1925, t. 25.

8 G. Zeller podejm uje tem at zab iegów  króla francuskiego o koronę cesarską, 
„Revue H istorique" 1934.

9 J. B é r e n g e r  om awia dążenia Francji do w ielk om ocarstw ow ości w  w y d a w ­
nictw ie  zbiorow ym : Die Türken v o r  W ie n  1683, ed. R. W a i s s e n b e r g e r ,  Salz- 
bourg 1982, s. 61— 72.

10 Traktat austriacko-polski (31 m arca 1683) przew idyw ał interw encję 40-tys. armii 
polsk iej. W  rzeczyw istości pod W iedniem  Sobiesk i m ógł przyprowadzić 25 tys. E lek­
tor saski Jan Jerzy III dostarczył ok. 10 tys. ludzi, e lektor baw arski 11 tys., księstw a  
Szw abii i Frankonii 7 tys. p iech oty  i 3,5 tys. jazdy. W ojska cesarsk ie  pod dow ódz­
tw em  K arola L otaryńskiego lic z y ły  20 tys. ludzi (w tym  12 tys. jazdy i 8 tys. 
piechoty). Por. fragment autorstw a K. P e b a l l a  zaw arty w: Les re lations Iranco- 
-autrichiennes. ..

11 W olontariusze francuscy znaleźli się  pod W iedniem  w brew  w oli Ludwika XIV. 
który w  1682 r. w ob ec sułtana zobow iązał się  n ie w spom agać książąt chrześci­
jańskich.



B ędziem y w ię c  m usieli spróbow ać w y ja śn ić  jed n o cześn ie  p ow od y  
tej nagłej o fen sy w y  otom ańsk iej, n ieo b ecn o śc i F rancuzów  pod murami 
W iednia  i n iep rzew id zian e skutki n iep ow od zen ia  Turków.

Ideę in terw en cji tureck iej p rzeciw  cesa rzo w i L eopoldow i, sp recy zo ­
w aną na przestrzen i 1682 r., m ożna w y ja śn ić  w zrostem  p otęg i o to ­
m ańskiej. Krajom po łożon ym  na zach od zie  za w sze  b y ło  trudno d ocen ić  
blask i i c ien ie  cesarstw a otom ań sk iego . Po śm ierci Sulejm ana W sp a­
n ia łeg o  w  1566 r. im perium  zaczę ło  ch y lić  się  ku u padkow i. Fakt ten  
sp ow od ow ał, że  od 1593 r. H absburgow ie zaczęli ży w ić  n ad zieję  p o ­
n ow n ego  zdobycia  rów n in y  w ę g ie r sk ie j12; ten  d ługi konflikt, w  którym  
m iał się  w sła w ić  k siążę  M ercoeur, b y ł c iąg iem  n iep o w o d zeń  dla ż o ł­
n ierzy  armii tu reck iej i zak o ń czy ł się  b ia łym  -pokojem w  1606 r.13 
Im perium  o sm a ń sk ie 14 w k r o c z y ło  w ó w cza s  w  d ługi ok res k ry zy su  e k o ­
n om iczn ego  i k on flik tów  p o lity czn y ch 15. Podatki n ie  za p e łn ia ły  już 
skarbca tu reck iego , a p on iew aż  c ią g łe  w y b ija n ie  p ien ięd zy  p o w o d o w a ­
ło inflację, n ieza d o w o len i jan czarow ie  pod żega li do rew o lu cji w  P ała­
cu, tak że  m łody M ehm et IV  n ie b y ł w  stan ie  napraw ić tej sytuacji, 
podczas g d y  armia turecka, zaan gażow an a  na K recie  od 1464 r. drep­
tała w  m iejscu  przed najem nym i żołn ierzam i w en eck im i18. N ie sp o d z ie ­
w a n e  d ojśc ie  do w ła d zy  w ie lk ieg o  w ezy ra  rodem  z A lbanii, M ehm eta  
Köprülü, m iało  zm ienić tę  sy tu ację , p rzyw racając bruta ln ie au torytet  
państw a. W  ciągu  p ięciu  lat im perium  m iało p o n o w n ie  stać s ię  w ie lk ą  
p otęgą  eu rop ejsk ą , utrzym ując w  p o słu szeń stw ie  kraje p ozosta jące  pod 
jeg o  protektoratem  (Siedm iogród, M ołdaw ia , W o ło sz c z y z n a )17 p ro w a ­
dząc w o jn ę  w  K andii i in terw en iu jąc  na W ęgrzech . N a u w a g ę  za s łu g u ­

je fakt, że  d zia ła ln ość  M ehm eta K öprülü n ie  b y ła  krótkotrw ała , k o n ­
tyn u ow ał ją bow iem  jeg o  syn , A hm et aż do ch w ili śm ierci (1676 r.)18, 
a po nim zaad op tow an y  syn , Kara M u stafa19. W ed łu g  św ia d ectw

Chodzi o tzw. w ojnę p iętnastoletnią  (1593— 1608), por. R. J. E v a n s ,  Rudoll II 
and his w o r ld  1576— 1612, London 1973.

13 Pokój Z siłva—Torok stab ilizow ał granicę w ojskow ą austriacko-turecką. K. N  c- 
h r i n g ,  A dam  Freiherrn zu H erberste ins Gesanclschaltsreiss nach Konstantinopel.  Ein 
Beitrag zum Frieden von  Z s i iva torok  (1606), M unich 1983.

14 R. M a n t r  a n, Istanbul au X V II siècle,  Paris 1963.
15 Tamże, s. 233— 279.
16 Su kcesy  floty  w en eck iej om ów ione przez E. E i c k h o f f ,  V enedig ,  W ie n  und  

die Osmanen 1645— 1700, M unich 1973.
17 W  księstw ach rum uńskich książę był chrześcijan inem  w ybieranym  przez m iej­

scow ą arystokrację, a le inw estyturę otrzym yw ał od Porty. W  razie w ojn y  obow ią­
zany był dostarczyć kon tyngentów  w ojskow ych .

18 Ahm ed Köprülü pomimo interw encji dyplom acji francuskiej dokonał najazdu 
na Polskę, zagarniając Podole.

“ B a r k e r ,  op. cit., s. 68—72.



tu reck ich  i zach od n ich  b y ł on zach łan n y , am bitny i g w a łto w n y . 
Pogardzał chrześcijanam i; będąc zarozum iałym , n ie potrafił korzystać  
z rad s w e g o  o toczen ia  i prow adził p o lity k ę  turecką jak p raw d ziw y  
autokrata, podczas g d y  su łtan M ehm et IV p o św ięca ł w ięk szo ść  sw eg o  
czasu  na p o lo w a n ie  i rozkosze harem u. Kara M ustafa od egra ł także  
d ecyd u jącą  rolę w  w y p ra w ie  na W ied eń , g d z ie  jaw i s ię  jako g łów n a  
o sob a  odp ow ied zia ln a  za k lę sk ę 20.

Za p anow ania  w ie lk ie g o  w ezyra  Köprülü, im perium  za w d zięcza ło  
sw ój rozkw it n ie ty lk o  o sob istym  zaletom  jego  w odzów , lecz  także  
p rężn ości c a łe g o  narodu otom ańsk iego .

N ieraz  s ły sza n o  op in ie , że b y ło  ono  p ań stw em  na u słu gach  armii. 
W ła śc ic ie le  z iem scy  dostarcza li św ie tn ej k a w a ler ii sp ah isów 21. Byli 
z a w sze  g o to w i do w alk i, podobnie jak janczarzy, k tórzy  stan ow ili 
trzon p iech o ty  lin io w e j22. Arm ia otom ańska d ok on yw ała  p od b ojów  la ­
tem; zm obilizow ana w  marcu, zbierała się  zazw yczaj w  R um elii lub  
A n atolii, b y  późn iej ru szyć ku gran icom  im perium  na podbój n ow ych  
prow in cji i w zb o g a cić  się  przez grabież. Ż ołnierz turecki b y ł w o jo w ­
nik iem  w aleczn ym , zd escy p lin o w a n y m  i odw ażnym . P rzekonania re li­
g ijn e  w zm a cn ia ły  ty lk o  jego  w rod zon e u m iłow an ie  do rzem iosła  w o je n ­
nego; p rzek on an y  o u czestn ic tw ie  w  „św iętej w ojn ie" , w ierzy ł że  
śm ierć w  w a lc e  zaprow adzi g o  o d  razu do raju A llaha. A n ato lia  sta ­
n ow iła  n iew y czerp a n e  źródło w o jo w n ik ó w . Kara M ustafa p op row ad ził 
na W ied eń  ok. 100 tys. d ośw iad czon ych  b ojow n ik ów , zd ecy d o w a n y ch  
w zią ć  m iasto szturm em , żeb y  zagarnąć jeg o  b ogactw a, k tóre u w ażali 
za ba jeczn e2*.

Tak w ię c  ren esa n s turecki sp ow o d o w a ł o ierw sze  s ta w ien ie  czoła  
cesa rzo w i w  zw iązku  z T ran sy lw an ią  w  1660 r. L eopold I sądził, ż« 
uda mu s ię  sp ełn ić  daw ne m arzen ie rodu austriack iego: D ołożyć rękę  
na tej daw nej p osiad łośc i w ęa iersk iej, która zdobyła  w  X V I w . statut 
au ton om iczn ego  k sięstw a  pod protektoratem  T urków 24. T ransylw ania ,

20 Sébeville  do Ludwika XIV, 20 w rześn ia 1683. A. R. E. Paris, С. P. Autriche, 
vol. 56, s. 20— 84.

11 P osiadacze nadanych w ło śc i „timar", zobow iązani byli do służby w  jeździe  
ciężk iej. Pozostali „spahis1' byli opłacani i stacjonow ani w Istam bule. Uzbrojeni 
w  pancerz, szablę, lancę i łuk.

12 Korpus janczarów  tw orzyli nie jak daw niej w ychow ankow ie w zięc i w  jasyr, 
ale rodow ici Turcy. D zielili się  na kom panie „ortas", uzbrojeni byli w broń palną.

гз W  Turcji utrw alił s ię  praw dziw y mit W iednia, m iasta już w idzianego, a n ie ­
zdobytego. Por. R. K r e u t e 1, Im Reich des  Goldenen Apfels .

24 Siedm iogród (Transylwania) c ie szy ł się  specjalnym  statutem . W  XVI w. g u ­
bernatorem  —  „vejdo" —  był Zapolya. K. S z e n t m a r t o n i ,  Portret bioqraliczny
Jana Zygmunta, księcia  T ransylwanii  [po w ęg iersk u ], Budapeszt 1954,



rządzona w ów czas przez w ład cę elek ta , od egra ła  n iew sp ółm iern ą rolę  
V/ stosunku do sw eg o  potencja łu  m ilitarnego i f in a n so w eg o 25. Po śm ier­
ci Jerzego  II R ak oczego2*, w ie lk i w ezyr narzucił na sejm ie  w ybór M i­
chała Abałi, w ęg iersk ieg o  szlachcica , n ie n ad ającego  się  na tak ie sta ­
now isko-'. W ojska cesa rsk ie  n a jech a ły  na T ran sy lw an ię  i zo sta ły  w ie ­
lokrotn ie  p ob ite28; w  1662 r. T urcy zdobyli O rad eę29, a w rok później 
N o w e  Zam ki30, w ied eń czy cy  w padli w  panikę. T urcy n ie  zd ążyli jed ­
nak tym  razem  sk ierow ać sw ych  w ojsk  na W iedeń , gd yż pora roku 
korzystna  do prow adzen ia  w o jen  m iała się  ku k oń cow i. L eopold i jego  
p ierw szy  m inister Portia od w oła li s ię  do C esarstw a R zym skiego  N arodu  
N iem ieck ieg o 31 i kam pania z 1664 r. zak oń czy ła  s ię  1 sierpnia w sp a ­
niałym  zw y c ięstw em  k sięc ia  M on teccu co li pod Saint Gotthard: po raz 
p ierw szy  na W ęgrzech  armia ch rześcijańska z łożona z w o jsk  ce sa r ­
skich, k o n ty n g en tó w  n iem ieck ich  i korpusu  armii francusk iej, pobiła  
janczarów  na p łask iej rów n in ie32. Z w y c ięstw o  to n ie m iało w ięk szeg o  
znaczen ia  p o lityczn ego: p ow rócon o  d o  s ta tu s  q u o , p on iew aż cesarz  
nie chciał an gażow ać się  w  Europie w sch o d n iej i podpisał ? w ielk im  
w ładcą za w ieszen ie  broni na okres dw udziestu  la t33.

Skutki tego  rozejm u b y ły  następujące: Turcy sk iero w a li sw e  im pe­
ria listyczn e dążenia przeciw ko osłab ionej P olsce, a W ęgrzy  czując się  
pośw ięcan ym i dla e g o is ty czn y ch  ce ló w  dynastii austriack iej pow stnli 
przeciw  cesarzow i, k tóry  w szak że  n ie zam ierzał w yk o rzy sta ć  sieron io-

L. M ;t к к ci i, Histoire  de  la T ransy lvan ie , t. 1, Paris 1946. Także: Les vo ya g e s  
de Pierre Letcalopier  en T ransylvan ie  (1574), wyd. K. B o n d a  i L. T a r d y, Buda­
peszt 1982.

O polityce  europejskiej Siedm iogrodu, szczegó ln ie  Jerzego II Rakoczego w  okre­
su- w ojny polsko-szw edzkiej, por I. H u  d i  ta ,  Histoire  des  re lations d ip lom atiques  
entre la France et la T ransylvanie  au X V U f  siècle  1635— 1683, Paris 1927.

-7 Michat A palfy vel Abali nie należał do arystokracji. Daw ał się  pow odow ać  
swi m i kanclerzow i M ichałow i T eleki, który w prow adził dyplom ację Irancuską w za­
kłopotanie.

28 Armia cesarska in terw en iow al i na prośbę sejmu w ęgiersk iego . D ow odził M on- 
; ecuccoli.

“  N “99V Vdrdd mU1°  znaczenie k luczow e. Jego upadek w yw oła ł konsternację  
w W iedniu i W łoszech.

30 N ové Zamki stan ow iły  fortylikacje, które chroniły B ratysław ę (Presbourg)
i W ieden. Ich dow ódca Forgach kapitulował. Huk armat dochodził do W iednia. Sto­
lica Austrii była nieprzygotow ana do obrony.

'■ Leopold 1 zw oła ł sejm  Rzeszy do Ratyzbony, gdzie udał się  osob iście. O trzy­
mał pom oc w ludziach i pieniądzach.

n K. P c h a l i ,  Die Schlacht bei Gotthard M oggersdorf,  „M ilitärhistorische Schrif­
ten", Nr. 14, W ien 1969. W ojska cesarsk ie  wzm ocniona zosta ły  6 tys. Francuzów poci 
wodztj hr. C oliyny.

33 Traktat w \  asyar 10 VIII 1664 r nie zadow olił żadnej ze stron



w e g o  zw y c ięstw a  z 1664 r. dla p om y śln eg o  zak oń czen ia  sp raw y su k ce ­
sji h iszp ań sk iej34. W ęg rzy  zw rócili się  w ó w cza s do Francji i Polski (Lu­
dw iki Marii G onzagi), m yśląc n a w et o  obraniu  królem  fran cu sk iego  
k sięc ia 35.

K sięstw o  W ęg iersk ie  za ch o w a ło  p rzy w ile je  p o lity c z n e  d użej rangi: 
tron e le k c y jn y , praw ie ca łk o w ite  zw o ln ien ie  sz lach ty  od podatków , n ie ­
za leżn o ść  adm inistracji lok a ln ej od H absburgów , a rząd g en era ln y  Pres- 
burgu (obecn ie B ratysław a) n a leża ł do arystokracji w ęg iersk ie j. Po 
1664 r. m agnaci k a to liccy  p rzy łączy li się  do sz lach ty  protestanck iej, 
tw orząc op ozycję; jed y n ie  n iek tórzy  prałaci w ę g ie r sc y  i g a rn izo n y  na 
g ra n icy  austriacko-tureck iej d o ch o w a ły  w iern ośc i L eopoldow i Is®. M ag­
naci w ęg ierscy , rozczarow an i zw lek an iem  d yp lom acji francuskiej, 
w' 1670 r. zw rócili s ię  o pom oc do W y so k ie j P orty” . D zia ło  się  to  
w  ch w ili, g d y  A hm et Köprülü pragnął u trzym ać dobre stosunki z W ied ­
niem . Zdradził w ię c  W ęq ró w ,s , dla k tórych  n asta ł okres k rw a w y ch  re­
presji p oczą w szy  od 1671 r.: za w ieszen ie  k on sty tu cji, eg zek u cja  q łów -  
nych  p o d żeg a czy  w  W ien er  N eudstadt, w y s ła n ie  p astorów  k a lw iń sk ich  
do N eap olu  do ciężk iej pracy  przy  w iosłow an iu  na ga lera ch  króla  Hi- 
szp an iiM. C el Leopolda I, k anclerza H ocher i k sięcia  M on tecu cco li by ł 
dw ojaki: stosu jąc teor ię  „nadużycia  w ładzy", ch cie li on i z jednej stro ­
n y  narzucić reżym  ab so lu tystyczn y , a z druqiej narzucić kontrreform a­
cję  w yzn an iom  protestanck im 40. Lecz W ęg ry  z 1670 r. to n ie  C zech y  
z 1620: W ęgrzy  bardzo szybko zbuntow ali s ię  i zorgan izow ali zbrojny

34 W  w ypadku śm ierci króla h iszpańsk iego Filipa IV i jego  słabego  syna Don  
Carlosa, dziedzictw o hiszpańskie przypadałoby cesarstw u.

** J. B é r  e n g e r ,  Stosunki francusko-w ęgiersk ie  w  okres ie  sp rzy s iężen ia  W esse-  
lénuyi,  1665— 1668 [po w ęgiersku] „Törteholmi Szem le" 1967, [Budapeszt], s. 275—  
—-291; także Ph. R o y, Turenne et les M éconten ts  de  Hongrie,  [w:] Turenne et l'ai' 
militaire,  Paris 1977.

36 J. B é r  e n g e r ,  Les Gravamina. Doléances de  la Diète hongroise,  Paris 1973, 
[Wstęp).

37 Ludwik XIV pogodzony z cesarstw em  od 1068 r., przekazał Zrinskiem u, przy­
w ó d cy  K roatów, iż nie m oże popierać W ęgrów .

35 Proces i skazanie przyw ódców  kroackich i w ęgiersk ich , por. G. von P a n i e r ,  
Sprzys iężen ie  w o j e w o d y  Franciszka W esse lén ü i  1665— 1671 [po w ęg iersk u ], Peszt
1873; także, A. W  o 1 f, W e n z e l  Fürst Lobkowitz ,  t. 1, W ien 1869.

3e Partia katolicka forsuje gw ałtow n e m etody kontrreform acji przeciw  kalwinom
Por. J. B é r c n g e r ,  La Contre-réforme en Hongrie,  „Bulletin de la Société  d’H istoire
du protestantism e français 1974", No 1, s. 1— 32; także J. O b e r u c ,  Les persecutions  
des Luthériens en S lovaquie  au X V IIe siècle,  Presbourg 1927.

40 Z w olennicy absolutyzm u argum entowali, iż król W ęgier nie jest zw iązany d y ­
plomem roku 1655, skoro Stany jednostronnie zdradziły um owę. T ezę tę rozw inął 
M ontecuccoli w m em oriale opublikow anym  przez A. V e i t e ,  Montecuccoli ,  Säm tli­
che W e rk e ,  t 3, W ien  1897, s. 448— 453,



ruch w  górach  ob ecn ej S ło w a cji4’-. B yło to tzw . p ow stan ie  K uruców , 
zw an ych  „m alkontentam i" w  n aszych  X V II-w ieczn ych  tek stach  źród ło­
w ych . B untow nicy zn a leźli n iebaw em  poparcie w  T ran sy lw an ii, a n a ­
w et przychylną  au d ien cję u Porty. P ow stan ie  p ow iod ło  się  do teg o  sto ­
pnia, ż e  po podpisaniu  pokoju w  N im w egen , L eopold 1 za radą n u n cju ­
sza p a p iesk iego  B uonvisi, p ostan ow ił p ertraktow ać z „m alkontentam i"
i ich w odzem  Em erico T hököly ce lem  p rzyw rócen ia  p rzy w ile jó w  p o li­
tyczn ych  i w y zn a n io w y ch  w  kraju. R okow ania te n ie p rzyn iosły  sp o ­
d z iew an ych  rezu lta tów  dyn astii austriack iej, bo od 1681 r. T hököly
i „m alkontenci" p on ow n ie  zaczęli s ię  w rogo  do n iej odnosić. T hököly  
n ie  zw lek a ł z u sta n o w ien iem  n ieza leżn eg o  k sięstw a , sprzym ierzeń ca  
T urków  i T ran sy lw ań czyk ów . W  1682 r. T hököly zosta ł m ian ow an y  
w ielk im  w ezyrem  i sta ł s ię  w a sa lem  Porty, p odobnie jak k siążę  T ran­
sy lw a n ii, M ichał A b afi42. '

W  k o n sek w en cji reb elia  w ęg iersk a  odegrała  d ecyd u jącą  ro lę  w  o d ­
n ow ien iu  konflik tu  au striack o-tu reck iego . P ocząw szy  od lata 1682 r. 
sta je  się  oczy w iste , że  Kara M ustafa je s t  zd ecy d o w a n y  rozstrzygnąć  
k w estię  w ęg iersk ą  na k orzyść  Porty: zam ierza on w c ie lić  W ęg ry  k ró ­
lew sk ie  do W ęg ier  tureckich  i nadać im statut kraju pod protek tora­
tem.

Lecz rola d yp lom acji francuskiej b y ła  rów n ie  d ycyd u jąca  w  rozw o­
ju k ryzysu . O ile  Ludw ik X IV  ok aza ł s ię  d o ść  p o w śc ią g liw y  przed  
1672 г., o ty le  w ojn a  z H oland ią  pozbaw i g o  w sze lk ich  skrupułów  w o ­
b ec „m alkontentów " i p o łą czy  ich  w  n aszym  sy ste m ie  n ieu d a n eg o  p rzy­
m ierza43.

Od czasów  R ich elieu  przym ierzem  tym  objęta była  Szw ecja , Polska, 
T ran sy lw an ia  i im perium  osm ańsk ie . Jednak sp rzeczn e in teresy  w y m ie ­
n ion ych  p otęg  u czy n iły  przym ierze n ietrw ałym , a jeg o  fu n k cjon ow an ie  
przypadkow ym .

N a w et gd y b y śm y  m ogli u czyn ić  S zw ecję  naszym  stronnik iem  w  cza­
sie  w o jn y  z H oland ią  i tak b y ło b y  n iem o żliw e  za d o w a la ją ce  ro zstrzy g ­
n ięc ie  konfliktu  p o lsk o -tu reck ieq o . Z tego  też  w zg lęd u  przym ierze  
z „m alkontentam i", zaw arte w  1676 r., m iało w ie lk ą  w a g ę  dla d y p lo ­
m acji francuskiei; w  zam ian za przyznan ie zasiłk ó w  i pobór korpusu  
armii francuskiej w  P olsce, „m alkontenci"  i T ra n sy lw a ń czy cy  zo b o w ią ­
zyw ali się  prow adzić w ojn ę przeciw  cesarzow i; ten  ostatn i m usiał w ięc

41 O ruchu oporu w Górnych W ęgrzech, zob. I. B e  n c  z e  d i ,  Stany, abso lu tyzm
i centralizacia  na W ęg rzech  1664— 1685 [po w ęg iersk u ], В 'dapeszt 1980.

42 Por. B. K ö p e c z i ,  W ę g ry ,  w ró g  chrześci jaństw a:  po w sta n ie  Thököly'ego
i europejska  opinia publiczna  [po W ęgiersku], Budapeszt 1976.

43 .1. B é r e n g e r .  P oli tyka  Francji  w Europie w schodn ie j ,  [w:] Forces armées  
ęt sy s tè m e s  d'all iances,  M ontpellier 1981, ed Д. M a r t e l ,  t 1, s 137— 156.



u trzym yw ać na W ęgrzech  30-tys. arm ię ze szkodą dla armii nadreń- 
sk ie j44.

W brew  w szelk im  o czek iw an iom  i zręczn ym  zab iegom  d yp lom acji a n ­
cien régim e'a ,  Ludwik X IV  n ie  przestaw ał liczy ć  na pom oc T hökölyego , 
k tórego  sam w sp om agał finansow o. N atom iast w  1679 r., w  zarządzeniu  
dla G u illeragues'a , n o w eg o  am basadora Francji w  K onstantynopolu , 
Ludwik XIV dom agał s ię  u m ocn ien ia  przym ierza francusko-tureck iego , 
k tóre przechodziło  różne k o le je  losu. W  istocie , G u illerêgu es sk łon i 
Kara M ustafę do in terw en cji na W ęgrzech . Z n aczen ie  tej strateg ii by ło  
dw ojak ie: z jednej strony udało się  o d w ieść  Turków  od ataku na P o l­
skę, z drugiej zaś sp ow od ow ać zagrożen ie  państw  d ziedzicznych  c e sa ­
rza. D ecyd u jącym  e lem en tem  b y ło  tutaj za p ew n ien ie  G u illeragu es'a , że  
tym  razem  Francuzi n ie  w y ś lą  p o siłk ó w  cesarzow i, p on iew aż Turcy  
w  o g ó le  n ie docen ili udziału Francji w b itw ie  pod Saint-G otthard, po 
dohnie jak in terw en cji fran cu sk iej w  K andii w  1669 r. Przy pom ocy  
piechurów  w ęg iersk ich  i transylw ańsk ich , Ludw ikow i XIV i C olbertow i 
de C roissy  udało się  w ięc  sk łon ić  w ie lk ieg o  w ezyra  do ataku przeciw  
cesarzow i. Lecz chodziło  tu ty lk o  o  akcję dyplom atyczną, na której też 
sk o ń czy ły  się  działania francuskie.

N ied a w n e p oszuk iw ania  d ow iod ły , że Francja n ie  d ostarczyła  żad ­
nej b ezp ośred n iej pom ocy  im perium  osm ańsk iem u43. Francja n ie  d o­
starczy ła  Turkom  ani su b syd iów , ani w ojsk a , ani pom ocy  tech n iczn ej. 
Lecz u d ow od n ien ie  tej osta tn ie j k w estii jest bardzo trudne, bo w  arch i­
w ach  brakuje ślad ów  tego  rodzaju działań d yw ersy jn ych . T oteż A u s­
triacy  za w sze  m ieli n am  za złe , że  fran cu scy  in ży n iero w ie  pom agali 
Turkom  w  zd obyciu  tw ierd zy  w ied eń sk ie j46.

Z atrzym ajm y się  przez ch w ilę  nad techniką ob lężen ia . W iedeń , 
w którym  znajduje się  około  15 tys. żo łn ierzy  i 60 tys. ludności c y w il­
nej (dwór zosta ł p rzen iesio n y  do P assau  na g ra n icy  b aw arsk iej), od  
X VI w. je st u forty fik ow an y  w  sty lu  w łosk im  i o słan ian y  przez ciąg  b a ­
stionów , p ośp ieszn ie  w zm ocn ion ych  jesien ią  1682 r; b a stio n y  p o łu d n io ­
w e, b ron iące  H ofburgu i Bram y K oryn ck iej (ob ecn ie  d z ie ln ica  O pery) 
są słabe, p on iew aż od p ó łn o cy  ro zg a łęz ien ie  Dunaju, a od w sch od u  
jed en  z jeg o  d op ływ ów , n ie  p ozw alają  na sk u teczn e  rob oty  przykopo-  
w e. T aktyka Kara M ustafy  p o lega  na stop n iow ym  osłab ian iu  obroń­

44 J. B é r e n g e r ,  Le royaum e de France et les Malconten ts  de Hongrie,  „Re­
vu e  d'H istoire diplom atiques" 1973, s. !■—43.

45 Ph. R o y ,  La polit ique de Louis X IV  au moment du second  s iège  de  Vienne,  
Rennes 1975. M aszynopis pow ielony  tezy  doktorskiej.

46 To pow ażne oskarżenie zostało sform ułowano już w  toku oblężenia. Sébeville  
do Ludwika XIV, 27 lipca 1683, A. R. E. Autriche, vol. 54, f. 117, g łosi ją rów nież
О. К 1 o p p, Das Jahr 1683, W ein 1882,



ców  i lu d n ości cy w iln ej, by zm usić ich do kapitu lacji, p o n iew a ż  w z ię ­
cie  m iasta szturm em  zm usiłoby go  do p od zie len ia  łupów  m iędzy ż o łn ie ­
rzy. D latego  też u ży ł on techn ik i podkopów , trad ycyjn ej dla Turków . 
Saperzy Kara M ustafy rozpalili ogrom ne ogn isk o  pod bastionem  bronią­
cym  H ofburgu. P o d ejśc ie  b y ło  u ła tw io n e  przez now ą techn ikę, w y m y ­
śloną w K andii, tzn. ró w n o leg łe  k ry te  transzeje, k tóre ch ron iły  sa p e ­
rów tureckich  przed ogn iem  ob lężon ych . Otóż, A nna Blanchard w y k a za ­
ła n ied aw n o, że  V auban za in sp irow ał s ię  tą tech n ik ą  przy o b lężen iu  
M aestrichtu  —  w b rew  temu co  zw y k ło  s ię  b y ło  g łosić; T urcy n ie p o­
słu ży li s ię  techn iką francuską i n ie potrzeb ow ali n aszych  in żyn ierów  
w o jsk o w y ch 4'; byli zresztą  d ow od zen i przez w e n e c k ie g o  ren egata  i... 
d aw n ego  kapucyna.

Cała pom oc dostarczona przez Francję ogran iczy ła  się  do p rzyzn a­
nia skrom nych zasiłk ów  T hökölyem u (ok. m iliona liw rów ). W  każdym  
razie b y ło  to n iew ie le .

Pozw olę sob ie  na jeszcze  jedno sp ostrzeżen ie: p oczą tk ow o  celem  
kam panii z 1683 r. n ie był W ied eń , lecz  podbój ziem  K rólestw a W ęg ier­
sk iego . Był 28 VI 1683 r. Kara M ustafa, na sk u tek  osob iste j d ecyzji, 
sprzecznej z dokładnym i w sk azów k am i su łtana i opinią rady w ojennej, 
sk ierow ał sw oją  już i tak osłab ion ą  arm ię na W ied eń , rezygnując z ob­
lężen ia  Györu i n ie  zab ezp ieczając n aw et jej ty łó w 48. W ie le  d y sk u to w a ­
no na tem at tego  sza lo n eg o  p om ysłu  w ie lk ie g o  w ezy ra , a le  m ożna m ieć  
p ew n ość  co  do tego , że b y ł on sp rzeczn y  z ce lam i w o jen n y m i Turków , 
którzy  ch c ie li u czyn ić  T h ök ölyego  królem  W ęg ier  i w asa lem  Porty, za ­
b ezp ieczając s ię  w ten  sp osób  przed najazdem  w ojsk  cesarsk ich . Ta 
n ieo czek iw a n a  d ecy zja  w y w o ła ła  zresztą  n ieu k ry w a n y  n iep ok ój u Lu­
dw ika XIV, k tóry  n igd y  n ie  ży czy ł sob ie  ataku T urków  na W iedeń .

Z astanaw iające jest d laczego  Ludwik X IV  p rzyczyn ił s ię  do za ch w ia ­
nia i tak już n iep ew n ej rów n ow ag i w sch od n iej Europy oraz popierał 
jed n o cześn ie  p o w sta n ie  pod w odzą T h ök ö lyego  i w o jsk o w ą  in terw en ­
cję  Turków.

W szy stk o  to sta je  s ię  jasne, gd y  w eźm iem y  pod u w agę fakt, że Lud­
w ik  XIV prow adził p o lity k ę  ek sp a n sji terytoria ln ej od n o śn ie  do n ie ­
k tórych  k lauzu l traktatu w  N im w egen . T raktat ten  n ie  p rzyn iósł jednak

47 Vauban do Loti vois, Tournay 12 październik 1686, list cyt. w: ,,R evue de 
Génie m ilitaire" 1899, t. 17, s. 339. Por. Ph. R o y ,  Louis X IV  et le s iège  de  Vienne  
oraz A. B l a n c h a r d ,  Le s iège  de  Vienne,  [w:] Les rela tions iranco-autrichiennes. ..

48 J. N  o u z i 11 e, Un combat pour l'Europe: le s iège  de  V ienne en 1683, [w:] 
Les rela tions iranco-autrichiennes... ,  A. A r k a y  i n, The second s iège  oi Vienna  
and its consequences,  „Revue internationale d’H istoire m ilitaire", N o 46, Ankara 1980, 
s. 109— 111.



o czek iw a n eg o  spokoju  w zach od n iej Europie, stan ow iąc  jed y n ie  z a w ie ­
szen ie  broni m iędzy Francją a d yn astią  austriacką49.

Ludwik XIV, którem u za leża ło  na w zm ocn ien iu  gra n icy  półn ocn o-  
-w schodniej, isto tn ie  zob ow iąza ł m inistra w o jn y  L ouvois do za p o b ieże­
nia jak iejk o lw iek  inw azji w  A lzacji i L otaryngii. Jak w iadom o, po trak­
tacie  w N im w eg en  w  1678 r. u tw orzon o  w e  F rancji tzw . Chamlbres de  
R éunion, czy li sp ec ja ln e  k om itety  do spraw  zjed n oczen ia . C ham bres 
de Réunion w  M etzu i Brisach, stosując procedurę p od lega jącą  d y sk u ­
sji, zm usiły  w ie lu  n iem ieck ich  książąt do sk ładan ia  hołdu k ró low i Fran­
cji; w ezw an i, by staw ić się  o sob iśc ie , o trzy m y w a li nadanie w ła sn ośc i 
ich  w ła sn y ch  dóbr; jeś li odm ów ili, ich lenna b y ły  sek w estro w a n e  i zaj­
m ow an e przez w ojsk o  na m ocy  e d y k tu 50. W  ten sp osób  ca ła  A lzacja  
zosta ła  o s ta teczn ie  w łączon a  do K rólestw a; Sara, k s ię stw o  D w u M ostów , 
L otaryngia k siążęca  i część  E lektoratu T rêves, podczas gd y  30 IX 1684 r. 
Strasburg znalazł się  pod protektoratem  króla Francji. K siążęta  reńscy , 
ob aw iając się  d a lszy ch  represji, poprzesta li na p ro teśc ie  podczas s e j ­
mu w  R atysb on n e, lecz  C esarz Leopold  I u zn ał za sw ój o b o w ią zek  
sp rzeciw ić  s ię  tym  aneksjom  bez w ojn y . Z w ołał zgrom ad zen ie  k o n g re­
su d y p lo m a ty czn eg o  w e  Frankfurcie w  sierp n iu  1681 r. Po upadku S tras­
burga Ludwik X IV  zaproponow ał cesarzow i od szkodow ania  tery tor ia l­
ne: Francja m iała mu oddać Fryburg B ryzgow ijsk i, p rzy łą czo n y  w  1679 r., 
w  zam ian za praw o do za jm ow an ia  Strasburga51; p ozorn ie  ta p rop o­
zycja  była  korzystna  dla Leopolda I, k tóry  o d zy sk iw a ł w  ten  sposób  
część  sw o jej o jczyzn y , za d e fin ity w n e  oddan ie w o ln e g o  i p ro te sta n ck ie ­
g o  m iasta, m ało zn a czą ceg o  dla d yn astii austriack iej. A le  zasadn iczym  
celem  cesarza  jako p rzyw ód cy  C esarstw a R zym skiego  była  obrona n ie ­
n aruszalności terytoria ln ej C esarstw a i o jczy zn y  jeg o  p od d an ych  
w  N adrenii, jak rów n ież  w Burgundii. W  ten  sposób  staw ał się  obroń­
cą in teresó w  n iem ieck ich  przeciw  im peria lizm ow i francuskiem u. N a leży  
przyznać, że  z punktu w id zen ia  m oralnego  i praw n ego  jeg o  p ozycja  
była  bardzo m ocna.

Lecz p olityk a Ludwika X IV  była  g łęb ok o  przem yślana: strateg ia  
d efen sy w n a  k ró lestw a  podjęta  w  1674 r., która p rzejaw ia ła  się  w  p ew ­
nej liczb ie  faktów : zn iszczen ie  forty fik acji p arysk ich 32, p on ow n e u re­

48 Instrukcje  Ludwika XIV dla Sébeville 'a ,  A. R. E., C. P. A utriche, t. 54 f. 56
i jego reakcja na w iadom ość o b itw ie pod K ahlenbergiem , Paryż 23 w rześn ia 1683, 
A. R. E., С. P. A utriche, vol. 56 f. 95.

50 О. P i q u e t  M a r c h a i ,  La Chambre de Réunion de Metz,  Paris 1966.
51 J. B é r e n g e r ,  La cour de  V ienne au lendem ain  de la chute  de  Strasbourg,

[w :] Pouvoir , V ille  te  soc ié té  en  Europe 1650— 1750, ed. G. L i v  e t, B. V o g l e r ,  
Paris 1983, s. 131— 144.

51 A. С o r  v i s i e r ,  Louvois ,  Paris 1983, s. 209 -210.



gu lo w a n ie  gra n icy  z H iszpanią i zb u d ow an ie przez V aubana potrójnej 
lin ii m iast u forty fik ow an ych , p rzeznaczonej do obrony Francji przed  
obcą in w azją33. P rzyjąw szy  taką lin ię  obrony, kon tro la  Strasburga  
i m ostu reń sk iego  b y ła  także k on ieczn a , p on iew aż p rzyk re d o św iad ­
czen ia  w o jn y  z H olandią dow iod ły , że  m etropolia a lzacka n ie  potrafiła  
zach ow ać sw ej n eu traln ości i p ozw ala ła  przechodzić  w ojsk om  cesa r ­
skim  ilekroć te g o  zażąd a ły54.

W idzim y w ięc , że  p o lityk a  ek sp a n sji terytoria ln ej p ow od ow ała  
konflik t in teresó w  m iędzy Francją, C esarstw em  i jeg o  w ład cą  L eopol­
dem  I. W iosn ą  1682 r., cesarz, sk ło n io n y  przez am basadora H iszpanii 
w  W iedniu , Borgom anero, p o n o w n ie  uzbroił arm ię i w y s ła ł ją nad 
Ren-*5. W  chw ili, g d y  zagrożen ie  ze  strony W ęg ier  b y ło  już n iem al 
p ew n e, część  rady cesa rsk ie j ch cia ła  w y p o w ied z ieć  Francji w ojnę. 
In terw encja  francuska w  1681 r. zm usiła  T h ök ölyego  do przerw ania  
n eg o cja cji z cesarzem , podczas p osied zen ia  sejm u w ęg iersk ieg o . Thö- 
lcöly w zn ow ił działan ia  w o jen n e  na krótko przed zdobyciem  Strasburga. 
W  1682 r. w y d a w a ło  s ię  już, że p orozum ien ie  w ęg iersk o -tu reck ie  zm usi 
cesarza  do poddania się  w e  Frankfurcie. P ozosta ł on jednak n ieu stęp li­
w y  w ob ec w zrasta jącego  n ieb ezp ieczeń stw a  na g ran icy  w sch od n iej, jak  
rów n ież w ob ec presji opinii w ied eń sk iej, obaw iającej s ię  Turków . P o­
przestał na w zm ocn ien iu  uzbrojenia, czego  i tak trudno b y ło  dokonać  
ze  w zględ u  na złą w o lę  zakonów , k tóre sk ąp iły  ludzi i p ien ięd zy 56. Na  
początku  października 1682 r., L eopold J zd ecy d o w a ł s ię  w  końcu  na 
przerw anie n egocjacji w e  Frankfurcie, w yrzek ając  się  w  ten  sposób  p o ­
lityk i ek sp a n sji57.

M ożna by p ow ied zieć , że  od tej ch w ili szantaż d yp lom atyczn y  p ro­
w ad zon y  przez Francję n ie  p ow iód ł się, p on iew aż L eopold  I b y ł g o tó w  
oddać W ęg ry  Turkom  i n ie  p rzestaw ał bronić C esarstw a, jak i chronić  
hiszpańsk ich  N iderlandów . N adal jeszcze  m iał nadzieję , że  p rzek u p ie­
n ie  k ilku  w y ższy ch  u rzędn ików  Porty w y starczy , by od w rócić  zagroże-

53 Polityka sform ułowana przez Vauban w  liśc ie  do Louvois, 19 styczn ia  1673, 
cyt. za: C o r v i s i e r ,  op. cit., Joc. cit.

54 J. B é r e n g e r ,  Strasbourg au X V j/e sièclè,  „Revue H istorique des Armées"  
1981, No 3, s. 7— 34.

55 S éb ev illc  do Ludwika XIV i Colbert do Croissy, 24 maj 1682, A. R. E , C. P., 
Autriche, vol. 53, f. 165— 187.

56 Stan w ojsk  cesarsk ich  i ich rozm ieszczenie pod kon iec 1682 r. A neks do de­
peszy  Séboville'a 24 grudnia 1682, tam że, vol. 54, f. 110— 111.

57 N ic  zosta ły  n igdy prawnie zatw ierdzone. Rozejm  w  R atyzbonie zaw arty  
w 1684 r., obow iązyw ać m iał jedyn ie  dw adzieścia  lat. Stanow isko Leopolda I w y ło ­
żono w D eductio pro juribus Imperii  z dnia 26 października 1682 r., spow odow ało  
zerw anie negocjacji w  Frankfurcie. 3 grudnia 1682 r. d e legacja  francuska opuściła  
Frankfurt, por. J. W y s o c k i ,  Kurmainz und die  Reunionen,  M ayence 1963.



nie tureck ie. W idać w ięc, że  Leopold I p ostęp ow ał rzeczy w iśc ie  jak  
w ładca  zachodni i obrońca in teresó w  n iem ieck ich . N a krótki czas, p o ­
staw a ta sp ow od u je  in terw en cję  Turków , a na dłuższą m etę, p o c iągn ie  
za sobą n iep ow od zen ie  p o lityk i francuskiej. W  każdym  razie b y ło  zbyt 
późno, by Francja m ogła pow strzym ać m echanizm  in terw en cji tu rec­
kiej.

K lęska Turków  pod m uram i W iedn ia  p ociągn ęła  za sobą p ow ażn e  
k on sek w en cje .

Dla ludności austriack iej rok 1683 był rzeczy w iśc ie  straszny, bo Tur­
cy, a zw łaszcza  ich sp rzym ierzeń cy  T atarzy, w zię li ludność cyw iln ą  
do n iew oli; ty s ią ce  ch łop ów  zosta ło  zm asak row an ych  na m iejscu, inni 
umarli w  cza sie  transportu na rynki n iew oln ik ów ; inni sk o ń czy li w  ha­
rem ach, w  m ajątkach ziem sk ich  A n ato li czy  też na ga lerach  w ie lk ieg o  
w ła d c y '8. N atom iast n ieco  lep szy  los spotkał ludność, która schroniła  
się  w  W iedniu , m im o ep id em ii sp o w o d o w a n y ch  dużym  nagrom adze­
niem  ludzi i zw iązan ym  z tym  brakiem  h ig ien y . W ie d e ń c z y c y  n ie  za ­
znali g łodu , ch ociaż c e n y  artyk u łów  ży w n o śc io w y c h  w zro sły  d w u k rot­
n ie  w czasie  o b lężen ia 59. S zczegó ln em u  zn iszczen iu  u le g ły  natom iast 
dom y znajdujące się  na przedm ieściu  W iednia. Trzeba było  czek ać aż 
do roku 1684, aby w  W ied n iu  w szy stk o  p ow róciło  do n orm alnego sta ­
nu; dolna A ustria zosta ła  na trzy lata zw oln ion a  od  podatków , a jej 
rekonstrukcja  nastąpiła  sto su n k ow o  szyb k o6n.

Z w y cięstw o  pod W ied n iem  dało rzeczy w iśc ie  p oczątek  w sp an ia łej  
ek sp an sji ek on om iczn ej. G ospodarka w ied eń sk a, w olna  od tureck iego  
n ieb ezp ieczeń stw a , pom im o braku rąk do pracy, c ią g le  w zrasta; w zrost 
cen  i p od w y ższo n e  zarobki oraz rosn ące  potrzeby sp o w o d o w a ły  zm ianę  
pejzażu m iejsk iego; p o w sta ło  w ie le  b arok ow ych  p a łaców  na zew nątrz  
m urów, takich  jak Schönbrunn czy  E elw eder, lecz  także w ew nątrz, jak  
aktualny Pałac Lobkow itz. A rystok racja  n ie zaw ahała się  za in w esto w a ć  
w budynki i tak p ow sta ł z ło ty  w iek  au str iack iego  baroku”1. Ten rozkw it 
architektury o d zw iercied la ł now ą rzeczyw istość: W ied eń  przestaw ał b yć  
m iastem  gran icznym , aby zn a leźć  s ię  w  centrum  g eo p o lity czn y m  C esar­
stw a H absburgów .

58 Por. W. S t a r  m i n g é r, Bibliographie und Ikonographie  der Türken belage  
rungen W ien s  1529 und 1683, [w:] V eröllentl ichungen der Kommission lür neuere  
Geschichte  Österreichs,  41, G ratz-Cologne 1955. W  W iedniu schroniło się  ок. 30 tys. 
chłopów .

09 I. А  с к o r 1, La si tuation dans la v il le ,  [w:] Les relations iranco-autrichien­
nes...

60 J. B é r  e n g e r ,  Finances et absolutism e autrichien dans la seconde  moit ié  
du XVIIe siècle,  Paris 1975, si 198— 205.

81 V.  L. T a p i é ,  M onarchie  et peup les  du Danube,  Paris 1969, s. 161— 192.



R zeczy w iśc ie , w  od różn ien iu  od z w y c ię stw a  w  Saint-G otthard, z w y ­
c ię stw o  w  K ahlenbergu  zosta ło  w y k o rzy sta n e  przez w o jsk a  cesarsk ie , 
aby pokazać, że  chrześcijań sk a  arm ia m oże zm ien ić  k lę sk ę  turecką  
w  ca łk ow itą  ich u c ieczk ę . A u str ia cy  zarzucali Polakom , że  najp ierw  
zrabow ali obóz turecki, zam iast natych m iast rzucić się  na u c iek a ją cy ch  
m uzułm anów . Lecz w  ca łe j tej sp ra w ie  lic z y  s ię  raczej p o lity k a  In n o­
cen teg o  XI, którem u A u str iacy  zaw d zięcza ją  zorgan izow an ie  p osiłk ów  
latem  1683 r. Był p rzep ojon y  p raw d ziw ym  duchem  w y p ra w y  k rzy żo ­
w ej i jeg o  m arzeniem  b y ło  z jed n o czen ie  w szy stk ich  ch rześcijań sk ich  
książąt w  w a lce  p rzec iw  Turkom . A ż do sam ego  k oń ca  w ierzy ł, że  uda  
mu się  zak oń czyć  spory m iędzy  L udw ikiem  X IV  i L eopoldem  I. M obili­
zacja  sił p o lsk ich  sta n o w i po częśc i jeg o  dzieło , a częśc io w o  d yp lom a­
cji francusk iej. N u n cju sz  p ap iesk i poparł 31 III 1683 r. p od p isa n ie  p rzy ­
m ierza w  W a rsza w ie  m ięd zy  Sob iesk im  i cesarzem . Jego  pom oc fin an ­
sow a była  decyd u jąca , g d y ż  w  lipcu  w y s ła ł sum y, k tóre  u ła tw iły  zm obi­
lizo w a n ie  i k on cen tra cję  o d d zia łów  polsk ich . T e osta tn ie , z ło żo n e  p rze­
de w szystk im  z c iężk iej k aw alerii, p rzyw yk łej do p ok on yw an ia  T urków  
w  ukraińsk ich  stepach , o d eg ra ły  d ecyd u jącą  ro lę 12 w rześn ia. W y w o ­
ła ły  o n e  praw dziw ą p an ik ę w  arm ii o tom ańsk iej i w  od p ow ied n iej ch w i­
li p rze łam ały  tu reck ie  lin ie  o b ro n y 62. T ak tyk a K arola Lotaryńs/kiego  
p o leg a ła  na o czek iw an iu  ich p rzyb ycia , ryzyk u jąc  p od d an ie się  ob ron y  
m iasta. T aktyka ta n ie  zaw iod ła .

A le  In n ocen ty  X I odegrał je szcze  w ażn iejszą  ro lę  cem en tu jąc Ś w ię ­
te P rzym ierze i zm uszając L eopolda I do k on tyn u ow an ia  w o jn y  na 
W ęgrzech . G dy p o  z w y c ię s tw ie  pod L epanto um arł papież Pius V, 
In n ocen ty  XI z uporem  k on tyn u ow ał jeg o  projekt w y p ra w y  k rzyżow ej. 
Przy boku L eopolda I u m ieśc ił o n  k ap u cyn a , o. M arco d 'A v ian o , k tóry  
m iał duży w p ły w  na w ie c z n ie  n ie z d e c y d o w a n e g o  w ła d c ę 63. Jestem  
p ew ien , że L eopold I w o la łb y  podpisać pokój z Turkam i je sien ią  
1683 r., jak b y ł to u czy n ił w  1664 r.64 P o n a g la n y  przez z ięc ia  М аха  

Em m anuela65, elek tora  B aw arii i in n ych  k siążąt n iem ieck ich , u czyn ił 
z podboju  W ęg ier  spraw ę ca łeg o  C esarstw a. W iem y  co  nastąp iło  p o ­
tem: w 1686 r. K arol L otaryńsk i o d zy sk u je  Budę, Belgrad p oddaje s ię  
w  1688 r., w ojsk a  cesarsk ie  w kraczają  do Serbii i A lbanii; w  1691 г.,

C2 W  szczegó ln ośc i chodzi o polsk ich  husarzy, por. kata log  w ystaw y: Die Türken  
vo r  W ie n ,  Europa und  d ie  Entscheidung an der Donau 1683, s. 160—-162.

63 K orespondencja kapucyna z cesarzem  w ydana przez О. К 1 o p p, Correspon-  
denze  epis to iare ,  t. 1, Gratz 1888.

64 Sébovillo  do Ludwika X IV  z Linzu, 30 listopada 1683, inform uje o zam iarach  
zawarcia pokoju z Turkami i nakłonien ia doń rów nież Sob iesk iego. A. R. E., C. P. 
Autriche, vol. 56, f. 200— 201.

65 M ax-Emmanuel, e lektor bawarski poślubił w  1682 r. arcyksiężn iczkę M arię 
Antoniny, córkę Leopolda I i infantki hiszpańskiej M ałgorzaty Teresy.



T ran sy lw an ia  poddaje się  Habsburgom™  i pom im o w ojn y  prow adzonej 
przez Ligę A ugsburską, cesarz  k o n ty n u u je  walfcę na Bałkanach; A u ­
stria jest odtąd dość silna, by prow adzić w o jn ę  nad R enem  i Dunajem . 
Traktat w  K arlow itz u św ięca  podbój W ęg ier  i czyn i z A ustrii w ie lk ą  
potęgę, odpychając Turków  osta teczn ie  na B ałkany i m odyfikując zn acz­
n ie  rów n ow agę europejską.

M ożna p ow ied zieć , że  m anew r Ludwika X IV  zak oń czy ł s ię  fiaskiem , 
bo rozejm  w  R atyzbonie z 1684 r. uznaw ał kraje p rzy łączon e ty lk o  na 
20 lat. Francja n ie  otrzym ała od zw y c ię sk ie g o  cesarza  tego, czeg o  od ­
m ów ił jej, gd y  groziła  mu arm ia Kara M ustafy. N iezap rzecza ln ie , Lud­
wik X IV  obronił Strasburg, a le  za to oddał Fryburg, Luksem burg, Sarę 
i Lotaryngię. Strategia przym ierza n ie  p rzyn iosła  w szy stk ich  su k cesów  
o czek iw a n y ch  przez rząd francuski: rea lp o l i t ik  n ie  liczy ła  s ię  z duchem  
w y p ra w y  k rzyżow ej.

O dsiecz w ied eń sk a  p ozosta je  w ięc  w ażnym  m om entem  w  historii 
Europy. O znacza k on iec  zagrożen ia  tu reck iego  w  środkow ej Europie, 
a także punkt zw rotn y w  historii A ustrii. D yw ersja  w ęg iersk o-tu reck a  
pom yślan a najp ierw  jako środek  szantażu, m ający na ce lu  zm uszen ie  
cesarza do uznania reunionów , upadła przez błąd Leopolda I, który  
stan ow czo  n ie  chciał pertraktow ać z Francją, a przede w szystk im  przez 
błąd Kara M ustafy , k tóry  n ie  d o cen ia ł układu sił. Z am iast o g ran iczyć  
sw o je  działan ia  do rów niny w ęg iersk ie j, w ie lk i w ezyr zaatakow ał s to ­
lic ę  A ustrii, o co  Ludwik X IV  n igd y  g o  n ie  prosił. N ie  rozum iał, że  c e ­
sarz jest s iln ie jszy  m ilitarn ie niż mu się  zdaw ało, a zw łaszcza  że  nie  
jest zdany w y łą czn ie  na sieb ie: pom oc papieża, książąt n iem ieck ich  
i króla Polski, zam ieniła  o czek iw a n e  z w y c ię stw o  w k lęsk ę , a m anew r  
Ludwika X IV  w  d łu gotrw ałe  n iep ow od zen ie .

A b y  sk on so lid ow ać  reun iony i an ek sję  Strasburga, Ludw ik X IV  
zak łócił ró w n ow agę  w sch od n iej Europy. W ied eń  został uratow any, 
a Strasburg p o zosta ł przy Francji, le cz  reu n io n y  zo sta ły  u tracone, n a ­
tom iast A ustria stała s ię  w ie lk ą  potęgą. M ożna pow ied zieć , że o b lężen ie  
W iecfnia, k tórego  stan ow czo  n ie  ży czy ł sob ie  Ludwik X IV , zak oń czy ło  
się  n iep ow od zen iem  dyp lom acji francuskiej.

U niversité de Rennes

es N egocjacje  w tej spraw ie prow adził kanclerz M ichał T eleki w im ieniu syna  
M ichała A palfy. Sk dm iogrod  (Transylwania) w łączona została do m onarchii habs­
burskiej, z potw ierdzeniem  sw obód politycznych  i relig ijnych  m ieszkańców .



Jean Bérenger

LA POLITIQUE FRANÇAISE FACE AU PÉRIL TURC EN 1683

La France officielle  lut absente du siège de V ienna, à l'excep tion  de quelques  
dizaines de jeunes aristocrates, volonta ires dans l ’armée im périale (parmi eu x  le  
Prince Eugène de S avoie  et le prince de Conti), Léopold 1° ayant refusé le  secours 
de 12.000 hom m es qui lu i proposait Louis XIV. B ien plus l ’historiographie autrich ien­
ne tr îd ition nclle  a accu sé la France d’avoir participé au sièg e  du côté des Turcs.

1. Les causes de l'in terven tion  turque.
1.1. Le réveil do la pu issan ce ottom ane à partir de 1656, avec l'arrivée au pou­

voir des Grands Vizirs albanais. Ils ont restauré l ’autorité de l'Etat et lancé l'Empire 
dans une série d 'interventions extérieures (Guerre de C andie contre V enise , guerre de 
H ongrie e n 1661— 1664, intervt ntions contre la République de Pologne après 1670).

1.2. La personnalité  de Kara M ustapha —  Grand Vizir depuis 1676: vio lent, cu­
pide, avide de gloire, il était peut-etre désireux de faire un coup d'éclat pour 
restaurer les finances publiques, tout en  consolidant son  propre prestige.

1.3. La caractère im périaliste et belliqueux de la so c iété  ottom ane, fondée sur 
la conquete et l'expansion  continue de l'Empire.

1.4. La situation troublée où se trouvait la H ongrie, en  état de rév o lte  perm anen­
te contre l,i M aison d’A utriche. La nob lesse  hongroise reprochait à Léopold Ie de 
n'avoir pas exp lo ité  les su ccès m ilitaires de 1664. La Conjuration des M agnats de 
1670 aboutit à une sanglante répression et à l'insurrection générale, appuyée par 
la France à partir de 1676. Emeric T hököly retusa de déposer les armes en 1681 et 
tenta de constituer un royaum e de H ongrie sous protectorat ottom an.

1.5. Le rôle de la diplom atie française. Depuis le  début de la Guerre de H ol­
lande, e lle  utilise sans hésiter son systèm e d'alliance de revers eu  Europe orientale: 
Suède, Pologne, H ongrois „m alcontents", T ransylvains, éven tuellem ent Empire o t­
toman. Après N im ègue, Louis XIV s ’est efforcé de réactiver la v ie ille  a lliance franco- 
turque pour soutenir Thököly e t faciliter sa politique d'expansion sur le  Rhin.

2. Les raisons de l'attitude française.
2.1. La nou velle  stratégie élaborée au cours de la guerre de H ollande: e lle  a un 

caractère essen tie llem ent délensif et consiste  à protéger le'royaum e contre une  
invasion  venue du N ord (Pays Bas espagnols) ou de l'Est (A llem agne rhénane), en  
construisant des forteresses ou en  s'em parant de points stratégiques en A lsace, Lor­
raine, Sarre, territoires rhénans.

2.2. La politique des Réunions, très d iscutable sur le  plan du droit international, 
aboutit à des succès spectatulaires, dont le  plus marquant fut l'annexion  de Stras­
bourg en 1681. A peurés, le s  princes rhénans adm ettent cotte  ex ten sio n  de la sou­
veraineté française, plutôt que de taira la guerre, m ais ni la D iète  de Ratisbonne  
ni l'Empereur Léopold 1° ne reconnaissent le  fait accom pli. La politique des Réunions 
aboutit à un conflit m ajeur entre Léopold 1° et Louis XIV qui lu i proposa pourtant 
des com pensations in téressantes en décem bre 1681.

2.3. P oussé par l'am bassadeur d'Espagne à  V ienne et par la  „faction espagnole"  
du C onseil, Léopold 1° réunit une armée sur le  Rhin en 1682 et rom pe la négocia­
tion de Francfort, tandis qu'il cherche à obtenir un accord avec la Porte, à  n'impor­
te  quel prix.

2.4 Le chantage diplom atique français Louis XIV engage T hököly à reprendre 
le s  hostilités en 1681. G uilleragues, am bassadeur de France à  C onstantinople su g ­



gère à Kara M ustapha d'intervenir en  H ongrie l'année su ivante afin d'em pechei 
Leopold I de rouvrir les hostilités sur le  Rhin.

2.5. Doux la its apparaissent clairem ent:
2.5.1. Jamais la Franco n'a apporté d'assistance technique aux Turcs; e lle  a fourni 

tout au plus une aide financière aux H ongrois.
2.5.2. La décision d'attaquer V ienne fut tardive-, contraire à la vo lonté  du Sultan  

et dos généraux turcs. C 'est un caprice de Kara M ustapha, qui commit alors de 
m obreuses fautes sur le  plan m ilitaire.

3. Los conséqu en ces de l'échec turc.
Graco à l'aide du Pape Innocent XI et à l'intervention d éc is iv e  d«! l ’armée 

polonaise, l'entreprise do Kara M ustapha tourna a un désastre et eut des co n sé­
quences incalculables.

3.1. L'essor économ ique autrichien, après „l'année terrible" 1683 V ienne connut 
une rem arquable expansion.

3.2. La reconquête do la H ongrie, m algré les réticences do Leopold et de la 
„faction espagnole" du C onseil, qui revent de se  retourner contre la France on 
A llem agne.

3.3. La naissance d'une m onarchie autrichienne tournoé vers l ’Europe orientale, 
qui apparait désorm ais comim une grande puissance continentale, capable do faire 
la guerre sur le  Danube et sur le  Rhin.

3.4. Le renforcem ent de l ’autorité des H absbourg en A llem agne.
3.5. L’cchec do la politique française des Réunions: Г Empire ne reconnait que  

pour 20 ans et de iacto les conquetes do Louis XIV. Il conservera Strasbourg 
à R ysw yck, m ais restituera presque tout le reste.

3.6. Le début du déclin  do la pu issan ce ottom ane en Europe. C onclusion.
L’intervention hungaro-turque, conçue à  l ’origine par la dip lom atie française

com m e un m oyen de pression sur l ’Empereur Léopold Ie, a rapidem ent dégénéré  
en  un grave conflit austro-turc par su ite  de l ’obstination  do Léopold 1° à ne pas 
vouloir reconnaître les Réunions et surtout par la faute du Grand Vizir, qui a m al 
évalu é  le  rapport des iorces. V ien n e  lut sau vée, Strasbourg dem eura française  
m ais les Réunions furent perdues et l'A utriche devint une grande puissance: la 
victoire du K ahlenberg représente un échec de la diplom atie do Louis XIV.


